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W  P i ą t e k N r °'  16. 7. Lutego 1820.

Wiadomości łlraiowe.

—• Z  W iddnia dnia  27. Stycznia. —  
N a s t ę p u j ą c e  i es t  t ł u m a c z e n i e  L i s t u  u r z ę -  

^ ? !Veg o  p o s ł a n e g o  z  W e r o n y  p r z e z  C.  Pioss.  
Mi ni st ra  S p r a w  Z e w n ę t r z n y c h  H r a b i e g o  N e s -  
s o l r o d e ,  do  C.  R o s s .  P o s ł a  w  M a d r y c i e ,  
k t ór e g o  o r y g i n a ł  b y ł  p r z e d r u k o w a n y  w  M o c  i- 
* O r z e  d.  1 6 .  b.  in.

VV e r  o n a  fl. 14.  (26.) Listopada lfias. 
M o n a r c h o w i e  i P e ł n o m o c n i ,  k t ó r z y  z g r o ­

madzi l i  s i ę  w  W  e r o n i ę  z e  s ta łem pos tano-  
'^ipniem,  p o k ó y ,  k t ó r e g o  u ż y w a  E u r o p a  c o  
* ° z  b a r d z i e y  ustalać  i w s z y s t k i e m u  z a p o b i e g a ć ,  
c ° b y  b y ł o  n i e b e z p i e c z n e m  dla t e g o  stanu po-  
v''S2e c h n e y  s p o k o y n  ości  , w  p i e r w s z e y  z a ra z  

uwi l i  s w o i e g o  p o ł ą c z e n i a  s ię  r z u c i l i  t r o s k l i -  
i  u w a ż n y m  w z r o k i e m  nn i ć d u ę  z d a w n y c h  

‘ O na r c h i i , *htórą od  d w ó c h  łat w z r u s z a i ą  w e -  
Vv,?£t rzne  D i e p o k o i e  i k t ór a  w  r ó w n e y  m i e r z e  
^ z b u d z ą  s t a r a n n o ś ć ,  t r o s k l i w o ś ć  i u c z e s t n i c t w o  
*»wiycb M oca rst w. .
a  , Gt }y w  M a r c u  1 8 2 0  gar st ka  w i a r o ł o m n y c h  

0 n|erz y  o b r ó c i ł a  o r ę ż  s w o y  p r z e c i w  M o n a r -  
* Ze * o y c z y z n i e ,  h y  H i s z p a n i i  n a r z u c i ć  p r a -  
*Va > h l ór e  r o s t r o p n y  g ł o s  E u r o p y  n a u c z o n y  

Sw ,a d c z e n i e m  w s z y s t k i c h  c z a s ó w ,  w y r o k i e m  
SVOlln o d r z u c i ł ,  p o s p i e s z a ł y  p o ł ą c z o n e  g a b i n e t y  

■ . .SZC2eg ó l n i e y  P e t e r s b u r s k i  o g ł o s i ć  t e m e s z c z ę -  
lQ,VV? skutki  w y p ł y n ą ć  m o g ą c e  z t s k i e y  K o u s i y -  

cy* * c o  p o w s t a n i e  w o y s k o w e  za  s w o i ę  p o d -  
S‘ flwę uz na ie ,

C l ba wy  te s p r a w d z i ł y  się. z b y t  p r ę d k o  i 
P e ł n ie .  N i e  są to i u ż  w i ę c e y  o d e r w a n e  o d  

S a n i ^  l e o r y*e > a ^ °  p r a w i d ł a ,  o k t ó r y c h  r o z t r z ą -  
lu albo p o c h w a l e n i u  tu m o w a .  C z y r i y p r z e -

asviaia 1 • 1 ii-nos  ’ c z e g o z  m e n c z u i e  k a ż d y  H i s z p a n
j Uó^ cy i e s z c z e  w  s e r c u  m i ł o ś ć  ku s w o i  e mu
j w je 0 ^ 1 > ku s w o i e y  o y c z y ż n i e ,  p r z y  ś w i a d e c -
ł acjr ‘ y.eh c z y n ó w ?  I l e ż  b o l e s n y c h  u c z u ć  nie
s |ę  ̂ s " i  z w y c i ę z t w e m  t yc h  , k t ó r z y  stali

S^ a « c a m i  r e w o l u c y i  U i s z p a ń s k i e y  !
t e kn y j -  c * a i >e , g d z i e  p o l i t o w a n i a  g o d n y  sku-
p a ń s k i ,ęC* y ‘ ’ c^ P r * e d s i ę b i e r s t w a ,  c a ł o ś ć  I l i sz -
t ro s k j : e y  ,^.on, ! r cki i  b y ła  g ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  ‘
c 2 e n jg. ^ s<;' *®y Rządu. Cały naród dzieli ł  ży-
^ d a w  1 ^ lnc ‘ » c a ' a E u r o p a  c h c i a ł a  s ię

28 K r ó l e m  , hy  p o w a g ę  kr a i u m a c i e r z y ­

stego przywrócić na trwałych pósadach w da* 
lekich krajach składniących niegdyś iego bogao- 
two i iego potęgę. Nędznym przykładem za­
chęcone , by trwać w  zaburzeniach, znaydowa- 
ły  prowincyie w których te zaburzenia wybu- 
cfauęty, w zdarzeniach miesiąca Marca naylep- 
szą obronę swoiego nieposłuszeństwa, te nawet 
dotąd wierne prowincyie oderwały się od ma­
cierzystego krniu w sprawiedliwey obawie de­
spotyzmu, który c iężył  na nieszczęśliwym M d- 
uarze i na ludziach nieprzezornemi nowościami 
na to przeznaczonych, ażeby przebiegali cały 
szereg rewolucyynych uciemiężeń.

Do smutnego położenia rozerwaney A m e ­
r y k i  przyłączyły się ieszcze nieszczęścia nie- 
rozdzielne od stanu r z e c z y , gdzie się zspie- 
raią wszelkich zasad składających istotę towa­
rzyskiego porządku.

Bezrząd nastąpił po rewolucyi, nieład pt> 
hezrządzie. Długi szereg lat zabezpieczający 
jakową posiadłość nie był dostatecznym tytu­
łem własności; wkrótce nnybardziey niezaprze­
czone prawa podpadały powątpiewaniu , a ma­
jątek publiezny, równie iak i prywatny był na­
dwerężany bez przestanku pomnażanemi podat­
kami. Jak  w dniach , w których samo wspo­
mnienie /grożą napełnia E u r o p ę  wydzierano 
własność kościołowi , tronowi szacunek Indów, 
powagę Królewską poniżano , władzę Rządu 
zdano na zgromadzenia, gdzie ślepa namiętność 
tłuszczy dobiiała się o ster Piządu. Nahoniec 
właśnie iak w owyćh^dniach smutku, które nie­
stety wznowiły  się po raz drugi w H i s z p a ­
n i i ,  widziano płynącą krew w pomieszkaniu 
Królów a woynę domową zapajoną na całym 
półwyspie.

Sprzymierzone Mocarstwa iuż od trzech lat 
ciągle sobie pochlebiały , że charakter Hiszpań­
ski tak stały i luk wspaniałomyślny , gdy idzie 
o dobro oyczyzny i niedawno ieszcze tak 
bohaterski walcząc przeciw  przemocy ntwo- 
rzoney przez re w o lucy ią ,  nakoniet przynay- 
inniej u tych się ocuci , którzy byli tak nie­
szczęśliwi, iż stali się niewiernymi owym szla­
chetny::) wspomnieniem, iakie H i s z p a n  i i a z 
dumą wszystkim narodom Europy okazać mo­
j e ,  Pochlebiali sobie ze Rząd J .  R. Mci pier- 
wszemi naukami smutnego doświadczenia z błę-
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du w yprow adzony, chwyci się środków i cho­
ciaż niepołoży tamy tylu połączonym nieszczę­
ściem gromadzącym się ze stron wszystkich , 
to przynayinniey wzniesie podstawę lepszego sy- 
slomatu i zabezpieczy tronowi iego prawa i 
potrzebne p rz y w ile ie ,  poddanym owę o p ie kę ,  
•którey sprawiedliwie wymagać mogą , 8 włas­
ności nieodzowną porękoymią. Atoli nadzieie 
te były  zupełnie zniweczone. Czas sprowadził 
tylko nowe niesprawiedliwości ; uciski pomno­
żyły s i ę ;  liczba pomordowanych ofiar wzrasta­
ła w okropnym stosunku, a H i s z p a n i i  a w i­
działa wslępuiących na rusztowanie nie iedne- 
go ze swoich wiernych waiownihów , me le- 
dnego z gorliwych obywatelów.

Tym sposobem rewolucyia z d. 9- Marca 
eo raż bardziey zbliżała ku upadkowi Hiszpań­
ską Monarchiią, gdy oto zdarzyły się dwa szcze­
gó ły  ściągaiące ua siebie uwagę zagranicznych 
Rządów.

N a łonie lu d u , u którego przychylność 
ku swoim Władcom była wrodzoną potrzebą i 
uczuciem , który przez lat sześć nayczystszą 
krew p rz e lew a ł,  by odzyskać sobie prawnego 
Monarchę, u tego ludu mówię, znaydował się 
Monarcha ten i iege  dostoyna rodzina w stanie 
świadoinćy i bezwarnnkowćy niewoli- Bracia iego 
zmuszeni do usprawiedliwień zagrożeni sg co­
dziennie więzieniem albo śmiercią a przedsta­
wienia rozhazuiąceini ułożone stówy, zabroniły 
Monnrszę ze swoią śmiertelnie chorą małżonką 
oddalać się ze stolicy.

Z  drugiey strony nie wahali się Hiszpań­
scy zaburzyciele po rewolucyi w N e a p o l u  i 
w  P i e m o n c i e ,  którą nieustannie za swoie 
ogłaszali d z ie ło ,  oznaymiać publicznie, ż* ich 
plany nie miały żadnych granic. Z  uporem , 
który się niczein odstraszyć uie dał , usiłowali 
w sąsiednim kraiu wzniecić n iep oko ie , i za­
burzenia. Pracuią nad tein , ażeby w nayffdle- 
gleyszych Państwach zrobić sobie współwin­
nych ; czynność ich zwolenoictwa rozszerza się 
po wszystkie strony i wszędzie też same przy­
gotowują nieszczęścia.

Podobne postępowanie musiało ściągnąć 
naganę. Gabinety życzące H i s z p a n i i  wszyst­

k o ,  co iest n a y le p sz e , inż od dwóch lat o- 
głaszaią iey myśli sw oie przez rodzay stosun­
ków utrzymywany z iey  rządem. . - F r a n c y i  a 
widzi się zmuszoną bezpieczeństwo granic swo­
ich powierzać w oyshu, a inoże troskliwość na­
każe iey uczynić koniec wzywaniom , na któye 
iest wystawiona. Sama H i s z p a n i i a  powstaie 
w kilku mieyscach przeciw tey formie Rządu 
tak aprzeciwiaiącey się przyznaney poczciwości

iey mieszkańców i wszelkim iey monarehicz 
nym podaniom.

W tein położeniu rzeczy C esa rz ,  dostoj­
ny nasz władca spowodowany został uczyn|C 
krok , który niepozostawi narodowi Hiszpańskie­
mu żadney wątpliwości o iego prawdziwych za­
miarach , ani o rzetelności życzeń dla iegO 
szczęścia podiętych. Obawiać się na leży . *o 
codzień mnożące się niebezpieczeństwa sąsiedz­
twa , t e ,  które się wznoszą nad rodziną Kró­
lewską i sprawiedliwe użalenia się pogranicz­
nego kraiu , nareszcie staną się powodem spo­
rów między tein Państwem i H i s z p a n i i a .

T e y  smutney konieczności chciałby Cesar* 
Jm ć  ile będzie inożna zapobiedź , lecz iak dłu­
go Król nie iest w stanie wyrażania woli swo- 
iey  z wolnością, ialt długo hersztowie rewolu- 
cyt wspólnym węzłem połączeni z twórcam' 
niepokojów w innych Europeyskich kraiacb > 
wspierani opłakanym stanem r z e c z y , spokoynoso 
Europy usiłuią zaburzyć —  nie iest to w mocy 
Cesarza, nie iest w inocy żadnego Monarchy; 
stosunki Rządu Hiszpańskiego z zagraniczne^1 
Mocarstwami poprawić.

Ja k  łatwym sposobem tnoinaby dostąp1* 
tego zam iaru, gdyby Królowi z zupełną w o l ­
nością środki użyczone b y ły ,  woynie f l o i n O "  

w ey koniec p o ło ż y ć , uniknąć zagraniczr.ey woy 
ny , naymędrszych i naywiernieyszych podda­
nych na około siebie zgromadzić i dać H i s z ­
p a n i i  Konsiyłucyią odpowiadającą iey potrze­
bom i iey prawnym życzeniom.

»H i s z p a n i i a wtedy w wolności i w spO' 
koynośoi napoiłaby owera bezpieczeństwem E  o* 
r o p ę ,  htóregoby sama używała; a wtedy Mo­
carstwa skarżące się na postępowanie iey R*?' 
du ubiegałyby się o to , by połączyć się z ty'* 
kraiein stosunkami prawdziwey przyiażni i obo­
pólnego sprzyiania.«

u R o s s y i a  stara się od dawnego cza5* 
zwrócić uwagę Hiszpanów na te wielkie pra^' 
dy. N igdy ich patryiotyzinowi szlachetnieys*6 
nie otwierało się pole. Co za sława dla nic*1’ 
ieżeli po raz drugi zwyciężą re w o lu c y ia , 1 
przeto dowiodą , że ona trwałego panowan'* 
na tey ziemi wykonywać nie m o ż e , gdzie wrO' 
dzone cnoty, głęboko wkorzeniona przychylno5* 
ku prawidłom zapewniającym trwałość Państ5* 
uszanowanie hu świętey R e lig ii ,  trwałe odnie5? 
zwycięztwo nad naukami zaburzeń i  sztuk*1* 
ułndzeń , których używain do rozszerzenia s'v° ” 
iego niecnego wpływu. J u ż  część iedna N a' 
rodu wyrok swóy wyrzekła. Druga ieszcze p°' 
winna przyłączyć się do Króla dla w y b a w ią ) '  
i uratowania H i s z p a n i i ,  dla naznaczenia 
czcipełnego mieysca w rodzinie Europeysk'®^'
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a równie iak vr roto  1 8 1 4  wyrwana zostanie 
zgubnemu zarządowi woyskowey uzurpacyi.® 

»Gdy Cesarz Je g o m o ść  zieca W P sn a  Mości 
H rab io , ażebyś udzielił  Ministrom Króla Jm c i  
Kalol. uwag rozwiniętych w ninieyszych depe- 
peszaćh , pochlebia sobie , że J e g o  i J e g o  sprzy­
mierzeńców zamiary zapoznaneini nie będą. —  
Nadaremnie złość husić się będzie przedstawiać 
ie pod farbą obcego wtrącania s ię , niiłuiącego 
H i s z p a n i i  przepisywać prawa .«

sM ieć życzenie widzenia końca długiego 
i smutnego stanu , wybawić z iarziaa nieszczę­
śliwego Monarchę i ieden z naypierwszych lu­
dów E u r o p y ,  położyć tamę t rw i  ro z le w o w i,

. wesprzeć odrodzenie się całkiem mądrey i Na- 
rodow ey A dm inistrac ji , nie nazywa się to wcale 
naruszać niepodległość traiu iahiego , albo pra­
wo wdawania się wykonywać, przeciw któremu 
Mocarstwo każde słusznie oburzać się inoże. —  
Gdyby JC M o śe  inne miał zamiary ; od niegoby 
to tylko i od J e g o  Sprzym ierzonych, zawisło 
pozwolić Hiszpatiskiey rewolucyi kończyć dzie- 
to swoie. W krótce na tym półwyspie zniszczo- 
neini zostałyby wszelkie zarody dobrego mie­
nia , bogactwa i s i ł y ,  a kiedy Naród Hiszpań­
ski dzisiay podobne nieprzyjacielskie zamiary 
przewidywać może , dowodu ich szukać pow i­
nien nie w uczestnictwie .do iego losu, ale w o- 
boiętności i w nieczynnośei Mocarstw.®

»Na ninieysze oświadczenie nastąpić rnaiąca 
odpowiedź będzie rozstrzygnieniem zapytania 
Oaywię-kszey wagi. D zisieysze W Pana instruk- 
cyie oznaymią W P a n u , co ino czynić będzie 
Oależało, ieżeli pełnomocni w M a d r y c i e  nie 
zechcą ' użytkować z podawan.ch iin środków 
dla zabezpieczenia H i s z p a n i i ,  spokoyney 
przyszłości i nigdy niezgasłey sławy.®

W  i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  
H i s z p a n i i  a.

M o n i t o r  z d. 19 . Stycznia umieścił bez 
*adnych uwag N o t ę  Ministra Hiszpańskiego 
Spraw Zew n ętrzn ych , Don Eearis lo  S a n  M i-  
8 o e | ,  wydana do Posła Hiszpańskiego w P  a- 
r  y ż u , X iąż ęc ia  S a n  L e r e n z o ,  która iakeś- 
® y  iuż w przeszłym N rze . gaz. n. donieśli , 
Stanom na posiedzeniu z d. 9. t. rn. odczytaną 
była. T re ść  iey  następująca :

»Rząd Króla Jrnci Katolickiego udzieloną 
b11*! sobie Notę Króla J in c i  Cbrześciiańskiego, 

torj wydał ów do Posła Sw oiego przy Dworze 
u5®yszym , i którey odpis tenże P o se ł  Rządo- 

Wl Hiszpańsbiemn do odczytania przesłał.®
“ Rząd Króla J rn c i ,  co do te y N o ty ,  hrót- 

!e Ły^ko poczynić ma uwagi ; aby zaś J W P a n  
■ ,ZOstHW',ł  w niewiadom ości, iah się Rząd w 

0 °* ,c?nościach tych zach ow uie , poczytał za

powinność s w o ię ,  obiawić Mn otwarcie sw ó f  
sposob myślenia i swoie postanowienie.®

sN ie  było nigdy rzeczą tayną dla R z ą d s  
Hiszpańskiego, że instytucyie, dobrowolnie 
przez H i s z p a n i i ą  p rzy jęte ,  obudzą w wielu 
Gabinetach Europeyskich zazdrość i będą przed­
miotem narad Kongresu W erońskiego. —  L ecz  
Rząd stały w swoich zasadach, z postanowie­
niem bronienia nawszelki sposób obecnego syste- 
matu politycznego i niepodległości Narodowey, 
oczekiwał spokoynie rezultatów Kongresu.®

^ H i s z p a n i i ą  rządzi Konstytucyia, og ło­
szona, przyięta i zaprzysiężona w r. 1 8 1 2  i od 
wszystkich M ocarstw , którzy na Kongressie W e ­
rońskim zgromadzeni byli, uznana'. W iarołom ­
ni doradcy, odwiedli. Króla Jrnci Katolickiego , 
F e r d y n a n d a  V'II., od zaprzysiężenia tego fnn- 
damentslnego prawa , gdy powracał do H i s z p a ­
n i i ;  prawa , którego żądał cały Naród , a któ­
re bez uaytnnieyszego sprzeciwienia się M o­
carstw , co ie u z n a ły , przemocą obalone zo­
stało. Sześcioletne iedoak doświadczenie i po­
wszechna w o la ,  skłoniły Króla Jm c i  w r. 1820, 
do zgodzenia się z życzeniem Hiszpanów.®

»Nie powstanie w oyskow e , zaprowadziło 
na początku r. 18 2 0  nowy porządek rzeczy. 
Ni. ustraszeni m ężow ie , którzy podnieśli ‘głos 
na wyspie L e o n . u ,  a pożniey w innych pro- 
wincyiach , byli tylko tiómaczaini powszechne/ 
opinii i życzeń całego Narodu.®

»Rzecz naturalna, że zmiana tego rodzaiH, 
musiała potworzyć niektórych mieukontentowa- 
nych ; iestto nieuchronnym skutkiem hażdey re­
formy roaiacey za cel poznosić nadużycia. Z a ­
wsze się znayduią w Narodzie osoby , które się 
nie mogą nigdy do iarzina rozumu i sprawie­
dliwości przyzw yczaić .®

i>Korpus uważający, przez Rząó Francuzki 
u podnóża P ireneów  utrzymywany , nie zdoła 
zapobiedź nieładom , które H i s z p a n i i ą  na- 
wiedzaia. Przeciw nie  doświadczeniem okazało 
s i ę ,  że wystawienie kordonu zdrow ia , póżniey 
na woysko obserwacyyne zamienionego, szał 
względem bliskiego^ wtargnienia w granice K ró ­
lestwa , tylko podsycało i nadzieie fanatyków , 
wzywaiących prowincyie nasze do powstania , 
p rzez  to ożyw iało .®

sPoniew aż zasady, widoki i obaw y, które 
miały w pływ  na postępowanie Gabinetów ze­
branych w W e r o n i e ,  nie mogą Rządowi H i­
szpańskiemu słnżyć za prawidło , Rząd przeto 
Hiszpański, nie daie teraz żadney odpowiedzi 
na część instrakcyi Hrabiego d e  la  G a r d ę ,  
odwołuiącą się do poinienionego Kongressn.®

»Dni pokoiu i spokoyności, których Rząd 
Króla Jm c i Chrześcijańskiego ,  życzy Hiszpan-
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sfcieuin N arod ow i, życzy również naygóręciey 
ten Naród i sobie i swoiemn Rządow i. A po­
nieważ Naród i Rząd przekonane są , że za­
radzenie ich cierpieniom , tylko dzielein czasu 
i  wytrwałości bydż może , usiłnią przeto , ile 
ich to obowiązuie ,  przy? lieszyć odpowiadaiące
i  zbawienne tey wytrwałości skutki.®

»R ?,ąd Hiszpański umie cenić oświadcze­
nie Króla Jm ci Chrześcijańskiego, że do po­
myślności i e g o , chce się w miarę sił swoich 
przykładać ; lecz przekonany rest oraz , że środ­
ki i k ro k i ,  które JK M o ść  przedsiębierze , tylko 
przeciw ne skutki zrodzić potrafią.«

tPornoc , którą Rząd Francuzki w obecney 
peryiodzie  Hiszpańskiemu, dachy powinien , iest 
na tem , aby wszystko przeciwnie działał ; aby 
woysko pod Pireneami rozwiązał ; powstańców 
uchodzących do F r a n c y  i ,  nie przyymo w a ł;  
oby na wszystkich, którzy Rząd Króla Jm ci Ka­
to lickiego , równie inh instytucyie Hi s - z p a f t i i  
i iey Stany, w sposób tak krzywdzący spotwa- 
r z a ią , z zapałem powstał —  o to ie st ,  czego 
■wymaga prawo Narodów , to od wszystkichJicy- 
wilizowaiiych Narodów szanowane prawo.«

s T w ie r d z ić ,  że F r a n c y i a  pragnie dobra 
H i s z p a n i i  i iey spokoyności, dozwalniąc, aby 
owe pochodnie doinowey n iezgod y , żywiące 
płomieniem swoim k lęsk i,  które H i s p a n i i ą  
naw iedzaią , nieprzerwanie gorza ły , iestlo za- 
wikłać się w labirynt samych sprzeczności.®

*Qpkolwieh wreście Rząd Króla Jm ci Chrze­
ścijańskiego uzna w tych okolicznościach - za 
przyzw oite de postanowienia , Rząd Króla Jm ci 
postępować będzie spokoynie i stale d r o g ą , 
którą mu wskazuie iego pow inność , sprawie­
dliwość rz e c z y ,  stałość charakteru i przywiąza­
nie do zasad konstytucyynycb, wyszczególniają­
ce w tak wysokim stopniu N aród, na które­
go czele stoi, a nie wchodząc teraz w rozbiór 
warunkowych i dwuznacznych wyrazów umie­
szczonych w instrukcyi do Hrabiego d e  la 
G a r d ę  w yd an ey , kończy Rząd Króla Jinci na 
tern , że spokóy i szczęście Narodu , iak wszy­
stko,  co żywiołem pomyślności iego bydź ino- 
że , nikogo mocniey obchodzić nie iest w sta­
ni e ,  iak iego samego.®

»Stałe przywiązanie do Konstytucyi z r. 
1 8 1 2 ,  pokóy z Narodami, a przedewszystkiem 
postanowienie , aby z nich żadnemu nie przy­
znać prawa wdawania s i ę  w iey s pr a wy ,  oto 
iest go d ło , oto prawidło iey teraźnieyszego , 
iak przyszłego postępowania «

r JW P a n  upoważniony iesteś , Notę niniey- 
szą przeczytać Ministrowi Spraw Wewnętrznych

a naw et, gdy będzie żądał, wydać mu iey od­
pis. Rotropność i rozsądek podadzą JYVPanu 
sp o só b , zbchow-ania stałości i powagi godney 
H i s z p a n i i ,  których masz w obecney pery io­
dzie przestrzegać.®

»To i est ,  co mi JK M o ść  zalecił J Y F P a n n  
udzielić .« {podpis.) » S a n  M i g n e l . c

M o n i t o r  z d. 19 . umieścił potem L i s t  
o k ó l n y  Ministra Hiszpańskiego Spraw Z e ­
wnętrznych, do P o s ł ó w  H i s z p a ń s k i c h  ba­
wiących przy różnych Dworach Europeyskich. 
List  ten był także odczytany na posiedzeuiu 
Stanów z d. 9. i brzmi, iak następnie :

^Ubliżałoby to goduę^ci Rządu Hiszpań­
skiego, gdyby odpowiai* ' la Noty Rossyi, Au- 
stryi i Pruss, będące tył.. _• zbiorem niepraw dr 
i potwarzy; przestaie zatem Rząd na udziele­
niu W Pauu swoich uwag,

» i )  Naród Hiszpański rządzi się Konsty- 
tucy ią , którą Cesarz Rossyyski w r. 1 8 1 2  uro­
czyście- uznał.«

>>2) Hiszpanie iniłuiący Oyczyznę s w o ię , 
ogłosili na początku r. 1 8 1 2  Konstytucyią, któ­
rą w r. 1 8 1 4  tylko przemoc zniesła.®

»3 ) Konstytucyyny Król Hiszpański .wyko­
nywa swobodnie W ła d z ę , prawem fuudamen- 
talnern sobie nadaną.®

»4) Naród Fliszpański nie wchodzi bynay- 
mniey w Konstytucyie i wewnętrzny kształt 
rządu innych Narodów.®

»5) Środki na nieszczęścia, mogące uciskać 
Naród Hiszpański , należą iedynie do niego 
samego.«

»6) Nieszczęścia, które go dolykaią, nie są 
skutkiem Konstytucyi, ale właśnie usiłowań nie­
przyjaciół, Którzy ią zburzyć pragną.®

»7) Naród Hiszpański nie przyzna żadne* 
mu Mocarstwu prawa, mieszanin się do praw iego.* 

»8) Rząd n;e zboczy nigdy z drogi, którą 
mu wshazuie powinność, sława Narodu i nie­
złomne przywiązanie do' zaprzysiężney w t • 
1 8 1 2  Konstytucyi.®

Upoważniam W P a n a , List  ten urzędowy 
przeczytać Ministrowi spraw zewnętrznych tego 
M ocarstw a , przy którym zawierzytelniony ie- 
steś, i na żądanie wręczyć mu odpis tego Listu.* 

Król J inć spodziewa się, żerostropność,gor­
liwość i patryiotyzm, któremi się odznaczasz, po­
dadzą W Pann sposób utrymańia w terażnrey* 
szych okolicznościach stałości i powagi godney 
n a z w i s k a  Hiszpańskiego. T o  iest , co WPanu 
udzielam z rozkazu JKlYlci. Ponawiam zape­
wnienie i t. d.« —  W  M a d r y c i e d. 9. Stycz­
nia 18 2 3 .  {podpis.) Ewaristo San M i g u e L *

Redatejra F. I t r a t t e r a .    Drukiem J .  t  ił I c r n ,


